
Nr 844 / 4 maja 2025  ISSN 2080-0010 
III Niedziela Wielkanocna 

14  Nr 844

K O M U N I K A T Y  D U S Z P A S T E R S K I E

III Niedziela Wielkanocna – 4 maja 2025 r.

1.

2.

3.

Rzymskokatolicka Parafia
św. Anny w Wilanowie
ul. Kolegiacka 1, 02-946 Warszawa 
tel./fax 22 842 18 01
(tel. czynny w godzinach pracy kancelarii)
Kancelaria czynna:
pn., śr., pt. - godz. 16.00 - 19.00
wt., czw. - godz. 8.0 - 11.00

BNP Paribas Bank Polska SA
-.Oddział w Warszawie,
ul. Konstancińska 2, 02-942 Warszawa
Nr rachunku:
87 1600 1374 1846 8491 8000 0001
www.parafiawilanow.pl
e-mail: kancelaria@parafiawilanow.pl 
Facebook: @ParafiaWilanowAnna
Redakcja: ela.wrotek@gmail.com 

Wydawca: Fundacja Ecclesia Villanovensis

10.

W Klimatach:

jak proroctwa, które się skończą, albo jak dar 
języków, który zniknie, lub jak wiedza, której 
zabraknie. Po części bowiem tylko poznajemy,
po części prorokujemy. Gdy zaś przyjdzie to, 
co jest doskonałe, zniknie to, co jest tylko 
częściowe. Gdy byłem dzieckiem, mówiłem 
jak dziecko, czułem jak dziecko, myślałem jak 
dziecko. Kiedy zaś stałem się mężem, wyzby-
łem się tego, co dziecięce. Teraz widzimy 
jakby w zwierciadle, niejasno; wtedy zaś 
(zobaczymy) twarzą w twarz: Teraz poznaję 
po części, wtedy zaś poznam tak, jak i zosta-
łem poznany. Tak więc trwają wiara, nadzieja, 
miłość – te trzy: z nich zaś największa jest
miłość.
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L I T U R G I A  S Ł O W A

Nabożeństwo majowe zostanie odprawio-
ne o godz. 17.00. Po nabożeństwie modlić 
się będziemy za zmarłych polecanych          
w wypominkach rocznych. Przypominamy, 
że nabożeństwo majowe odprawiane jest 
w naszym kościele codziennie po Mszy 
św. o godz. 17.00 
Dziś rozpoczynamy XVII Ogólnopolski 
Tydzień Biblijny. Zachęcamy do regular-
nego czytania Pisma Świętego.
Msza święta wotywna o Duchu Świętym 
zostanie odprawiona w poniedziałek, 5 ma-
ja br., o godz. 18.00. Po Mszy odprawimy 
nabożeństwo do Ducha Świętego.
Msza św. w intencji dzieci i ich rodziców 
zostanie odprawiona we wtorek, 6 maja     
o godz. 18.00.
Msza św. wotywna o św. Józefie zostanie 
odprawiona w środę, 7 maja br. o godz. 
18.00. Po Mszy odprawimy nabożeństwo 
do św. Józefa.
Z piątku 9 maja, na sobotę 10 maja w na-
szej parafii odbędzie się kolejna Nocna 
Adoracja Najświętszego Sakramentu w ci-
szy, w intencji "Zatrzymania aborcji". Ado-
racja rozpocznie się o godz. 19.00, a za-
kończy o godz. 7.00. Serdecznie zaprasza-
my parafian w dogodnej dla siebie porze. 
Więcej informacji na stronie internetowej 
naszej parafii i fb. 
W najbliższą niedzielę, 11 maja o godz. 
13.00. pierwsza grupa dzieci z naszej pa-
rafii przystąpi do Pierwszej Komunii Świę-
tej. Prosimy i zachęcamy parafian, aby      
w niedzielę komunijną wzięli udział w Mszy 
św. o innej godz., ze względu na dużą licz-
bę gości. Polecamy te dzieci modlitwie pa-
rafian.

8.

PIERWSZE CZYTANIE 
Dz 5, 27b-32. 40b-41

Czytanie z Dziejów Apostolskich: Arcykapłan 
zapytał apostołów: «Surowo wam zakazaliś-
my nauczać w to imię, a oto napełniliście Je-
ruzalem waszą nauką i chcecie ściągnąć na 
nas odpowiedzialność za krew tego Człowie-
ka?» «Trzeba bardziej słuchać Boga niż ludzi 
– odpowiedział Piotr, a także apostołowie.
Bóg naszych ojców wskrzesił Jezusa, którego
wy straciliście, zawiesiwszy na drzewie. Bóg
wywyższył Go na miejscu po prawicy swojej
jako Władcę i Zbawiciela, aby zapewnić Izra-
elowi nawrócenie i odpuszczenie grzechów.
Dajemy temu świadectwo my właśnie oraz
Duch Święty, którego Bóg udzielił tym, którzy
Mu są posłuszni». I zabronili apostołom prze-
mawiać w imię Jezusa, a potem zwolnili. A oni
odchodzili sprzed Sanhedrynu i cieszyli się,
że stali się godni cierpieć dla Imienia Jezusa.

Oto słowo Boże

PSALM RESPONSORYJNY 
Ps 30 (29), 2 i 4. 5-6. 11-12a i 13b

Sławię Cię, Panie, bo mnie wybawiłeś
Sławię Cię, Panie, bo mnie wybawiłeś * 
i nie pozwoliłeś mym wrogom naśmiewać się 
ze mnie.  Panie mój, Boże, †  z krainy 
umarłych wywołałeś moją duszę *  i ocaliłeś 
mi życie spośród schodzących do grobu.
Śpiewajcie psalm, wszyscy miłujący Pana, * 
i pamiętajcie o Jego świętości. 
Gniew Jego bowiem trwa tylko przez chwilę, † 
a Jego łaska przez całe życie. *  Płacz 
nadchodzi z wieczora, a rankiem wesele.
Wysłuchaj mnie, Panie, zmiłuj się nade mną, *  
Panie, bądź moją pomocą. 
Zamieniłeś w taniec mój żałobny lament, * 
Boże mój i Panie, będę Cię sławił na wieki.

DRUGIE CZYTANIE 
Ap 5, 11-14

Czytanie z Apokalipsy Świętego Jana Aposto-
ła: Ja, Jan, ujrzałem i usłyszałem głos wielu 
aniołów dokoła tronu i Istot żyjących, i Star-
ców, a liczba ich była miriady miriad i tysiące 
tysięcy, mówiących głosem donośnym: «Ba-
ranek zabity jest godzien otrzymać potęgę i 
bogactwo, i mądrość, i moc, i cześć, i chwałę, 
i błogosławieństwo». A wszelkie stworzenie, 
które jest w niebie i na ziemi, i pod ziemią, i na 
morzu, i wszystko, co w nich przebywa, usły-
szałem, jak mówiło: «Zasiadającemu na tronie 
i Barankowi błogosławieństwo i cześć, i chwa-
ła, i moc, na wieki wieków!» 

6.

Rocznica I Komunii św. odbędzie się              
w niedzielę, 18 maja na Mszy św. o godz. 
11.30. Spowiedź przed Rocznicą odbę-
dzie się w sobotę, 17 maja o godz. 9.00. 
Prosimy, aby zainteresowani rodzice wraz 
z dziećmi przybyli na próbę 15 maja o go-
dzinie 18.45. Szczegóły uroczystości po-
dadzą siostry katechetki.
Taca z przyszłej niedzieli przeznaczona 
jest na potrzeby Wyższego Metropolital-
nego Seminarium Duchownego w War-
szawie.
Rozpoczynamy nabożeństwa majowe       
w różnych częściach naszej parafii. We 
wtorek, 6 maja o godz. 18.00. zostanie 
odprawiona Msza św. i nabożeństwo ma-
jowe przy kapliczce na Placu Vogla. Za-
chęcamy do codziennej modlitwy przy 
kapliczkach i krzyżach na terenie naszej 
parafii. Mieszkańców Wilanowa, w sposób 
szczególny zachęcamy do modlitwy przy 
krzyżach znajdujących się przy skrzyżo-
waniu ulic: Wiertniczej i Obornickiej co-
dziennie o godz. 18.45.
Koła Żywego Różańca zapraszają na co-
dzienną modlitwę różańcową, w maju       
w intencji: o liczne i święte powołania ka-
płańskie i zakonne przez wstawiennictwo 
Matki Bożej. Modlitwę w kościele prowa-
dzą poszczególne grupy parafialne: w po-
niedziałek o godz. 16.30., we wtorek, śro-
dę i czwartek o godz. 18.30., w piątek       
o godz. 12.30., w sobotę o godz. 7.30.,
a w niedzielę o godz. 14.00
W tym tygodniu przypadają następujące 
święta liturgiczne: 
- we wtorek, 6 maja, święto Apostołów
Filipa i Jakuba,
- w czwartek, 8 maja, uroczystość św.
Stanisława biskupa i męczennika.

K O M E N T A R Z
W dzisiejszym dialogu Piotra z Jezusem 

zmartwychwstałym Chrystus zadaje swojemu 
uczniowi to podstawowe pytanie: Czy kochasz 
mnie? W tekście greckim istnieje tu pewna gra 
słów, którą polski tłumacz próbował oddać 
przy pomocy słów „miłować” i „kochać”. „Miło-
wać” odpowiada greckiemu agapao, czyli ko-
chać bezinteresownie, tak jak Bóg kocha. Na-
tomiast „kochać” ma wyrażać greckie fileo, 
czyli kochać po ludzku, lubić. W dwóch pierw-
szych pytaniach, Jezus pyta Piotra, czy kocha 
go miłością agape, Piotr odpowiada, że tylko 
po ludzku. W ostatnim pytaniu Mistrz pyta, czy 
Piotr kocha go po ludzku i Piotr potwierdza. 
Widać w tym dialogu pokorę Piotra, który po 
trzykrotnym zaparciu się Jezusa wie, że jego 
miłość jest szczera, ale bardzo ograniczona.    
I tak jest w przypadku każdego i każdej z nas, 
jeżeli kochamy Chrystusa. Zobaczenie tego 
otwiera nas na głębszą miłość, właśnie na 
agape, która jest darem Boga i od Niego pły-
nie. Zwróćmy uwagę też na to, że już miłość 
ludzka, filia, wystarcza, żeby Jezus posłał 
Piotra, powierzył mu swój Kościół. Niech to 
będzie dla nas zachętą i wskazówką, abyśmy 
nie bali się stawiać w prawdzie przez naszym 
Zbawicielem.

Ks. dr Maciej Raczyński-Rożek

9.
Uroczystość św. Stanisława, 
biskupa i męczennika, 
Głównego Patrona Polski . . . . . . . . . . . . . . . 2

Święty Antoni Padewski
4. Doktor Ewangelii.. . . . . . . . . . . . . . . . . . . . 3

A cztery Istoty żyjące mówiły: «Amen». Sta-
rcy zaś upadli i oddali pokłon.

Oto słowo Boże

AKLAMACJA 
Zmartwychwstał Chrystus, który wszystko 
stworzył i zlitował się nad ludźmi.

EWANGELIA  
J 21, 1-19

Słowa Ewangelii według Świętego Jana: Je-
zus znowu ukazał się nad Jeziorem Tybe-
riadzkim. A ukazał się w ten sposób: Byli ra-
zem Szymon Piotr, Tomasz, zwany Didy-
mos, Natanael z Kany Galilejskiej, synowie 
Zebedeusza oraz dwaj inni z Jego uczniów. 
Szymon Piotr powiedział do nich: «Idę łowić 
ryby». Odpowiedzieli mu: «Idziemy i my 
z tobą». Wyszli więc i wsiedli do łodzi, ale tej 
nocy nic nie ułowili. A gdy ranek zaświtał, Je-
zus stanął na brzegu. Jednakże uczniowie 
nie wiedzieli, że to był Jezus. A Jezus rzekł 
do nich: «Dzieci, macie coś do jedzenia?» 
Odpowiedzieli Mu: «Nie». On rzekł do nich: 
«Zarzućcie sieć po prawej stronie łodzi, a 
znajdziecie». Zarzucili więc i z powodu mnó-
stwa ryb nie mogli jej wyciągnąć. Powiedział 
więc do Piotra ów uczeń, którego Jezus miło-
wał: «To jest Pan!» Szymon Piotr, usłyszaw-
szy, że to jest Pan, przywdział na siebie wie-
rzchnią szatę – był bowiem prawie nagi – i 
rzucił się wpław do jeziora. Pozostali ucznio-
wie przypłynęli łódką, ciągnąc za sobą sieć 
z rybami. Od brzegu bowiem nie było daleko 
– tylko około dwustu łokci. A kiedy zeszli na
ląd, ujrzeli rozłożone ognisko, a na nim ułożo-
ną rybę oraz chleb.  Rzekł do nich Jezus:
«Przynieście jeszcze  ryb, które teraz złowiliś-
cie». Poszedł Szymon Piotr i wyciągnął na
brzeg sieć pełną wielkich ryb w liczbie stu
pięćdziesięciu trzech. A pomimo tak wielkiej
ilości sieć nie rozerwała się. Rzekł do nich
Jezus: «Chodźcie, posilcie się!» Żaden z ucz-
niów nie odważył się zadać Mu pytania:  «Kto
Ty jesteś?», bo wiedzieli, że to jest  Pan.
A Jezus przyszedł, wziął chleb i podał  im –
po-dobnie i rybę. To już trzeci raz Jezus uka-
zał się uczniom od chwili, gdy zmartwych-
wstał. A gdy spożyli śniadanie, rzekł Jezus do
Szymona Piotra: «Szymonie, synu Jana, czy
miłujesz Mnie więcej aniżeli ci?» Odpowie-
dział Mu: «Tak, Panie, Ty wiesz, że Cię ko-
cham». Rzekł do niego: «Paś baranki moje».I
znowu, po raz drugi, powiedział do niego:
«Szymonie, synu Jana, czy miłujesz Mnie?»
Odparł Mu: «Tak, Panie, Ty wiesz, że Cię
kocham». cd str nr 4

Życzenia imienionowe 
dla  Ks. Proboszcza  . . . . . . . . . . . . . . .. . . . . 4 

XVII Ogólnopolski 
Tydzień Biblijny . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . 4

Z okazji imienin 
naszemu 

Księdzu Proboszczowi, 
Waldemarowi R. Macko

życzymy 
Bożego błogosławieństwa 

i wszelkich potrzebnych darów 
Ducha Świętego

w dalszej posłudze kapłańskiej.

L I T U R G I A
S Ł O W A  

Rzekł do niego: «Paś owce moje». Powie-
dział mu po raz trzeci: «Szymonie, synu 
Jana, czy kochasz Mnie?» Zasmucił się 
Piotr, że mu po raz trzeci powiedział: «Czy 
kochasz Mnie?» I rzekł do Niego: «Panie, Ty 
wszystko wiesz, Ty wiesz, że Cię kocham». 
Rzekł do niego Jezus: «Paś owce moje. Za-
prawdę, zaprawdę, powiadam ci: Gdy byłeś 
młodszy, opasywałeś się sam i chodziłeś, 
gdzie chciałeś. Ale gdy się zestarzejesz, wy-
ciągniesz ręce swoje, a inny cię opasze i po-
prowadzi, dokąd nie chcesz». To powiedział, 
aby zaznaczyć, jaką śmiercią uwielbi Boga. 
A wypowiedziawszy to, rzekł do niego: 
«Pójdź za Mną!»

Oto słowo Pańskie
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Wszystkim obchodzącym w tym tygodniu 
imieniny, składamy życzenia błogosławień-
stwa Bożego i wszelkiej pomyślności w ży-
ciu osobistym i zawodowym.
Miłosiernemu Bogu polecamy zmarłych        
w minionym miesiącu naszych parafian:
- śp. Beatę Gachewicz,
- śp. Stanisława Paradyża,
- śp. Barbarę Michalak,
- śp. Juliannę Panczakiewicz.
Wieczny odpoczynek racz im dać Panie
a światłość wiekuista niechaj im świeci.
Niech odpoczywają w pokoju wiecznym.
Amen.

XVII Ogólnopolski
Tydzień Biblijny

w kontekście Roku Jubileuszowego 
oraz 100-lecia naszej Archidiecezji, 
ma zachęcać do częstszego sięgania 
po Pismo św. poprzez np. katechezy 

okolicznościowe, konferencje, 
celebracje oraz spotkania kręgów 

biblijnych.

 13.
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radości.

Podobno św. Antoni głosił kazania, siedząc 
w konarach orzechowego drzewa w pobliżu 
Padwy, gdzie dziś znajduje się niewielki koś-
ciółek Sant’Antonio di Noce. 

Z osobą św. Antoniego łączy się wiele 
pięknych legend. Jedna z nich mówi, że kiedy 
głosił kazanie w Rimini nad Adriatykiem,         
z szeroko otwartymi pyszczkami słuchała go 
ogromna rzesza ryb. 

Z Portugalii do Włoch

Św. Antoni (Ferdynand Bulonne; po portu-
galsku Fernando Martins de Bulhoes) urodził 
się ok. roku 1195 w zamożnej rodzinie w Liz-
bonie. W wieku 15 lat wstąpił do zakonu au-
gustianów, gdzie otrzymał bardzo dobre wy-
kształcenie teologiczne, ale nie pozostał              
u nich długo. W 1219 przyjął święcenia kapła-
ńskie, a w rok później był świadkiem sprowa-
dzenia do Coimbry – ówczesnej stolicy Portu-
galii – ciał pięciu misjonarzy, męczenników
franciszkańskich z Maroka, którzy zginęli z rąk
Saracenów, a których poznał rok wcześniej,
gdy wybierali się na misje. Wtedy też zapra-
gnął zostać misjonarzem i męczennikiem,
postanowił więc wstąpić do zakonu francisz-
kanów w Coimbrze, gdzie przyjął imię zakon-
ne – Antoni ku czci pustelnika z Egiptu z prze-
łomu III i IV w., jednego z twórców życia za-
konnego w chrześcijaństwie.

Ale podjęta z wielkim entuzjazmem próba 
misji wśród Saracenów nie powiodła się;        
w gorącym klimacie Afryki młody zakonnik 
ciężko zachorował, a statek, którym powracał, 
zatrzymał się na Sycylii. Tam przyszły święty 
postanowił osiąść w pustelni franciszkańskiej, 
przypadek jednak sprawił, że szybko odkryto 
jego talent kaznodziejski. Antoni został więc 
wędrownym kaznodzieją. 

Mistrz prostego słowa 

Wszędzie, gdzie się pojawiał, gromadziły 
się tłumy. Ponieważ kościoły nie mogły po-
mieścić wszystkich chętnych, przemawiał czę-
sto pod gołym niebem. Jak głosi przekaz, po-
trafił przemawiać tak sugestywnie, że nieraz 
jeszcze w czasie kazania wyciągali do siebie 
ręce na znak zgody najzagorzalsi wrogowie. 

Kazania św. Antoniego były proste, przy-
stosowane do zwyczajnych ludzi, a ich styl – 
plastyczny, niekiedy sarkastyczny. Piętnował 
pogoń za zbytkiem i skąpstwo. Był zaciekłym 
krytykiem warunków społecznych, nie omie-
szkał też krytykować niektórych duchownych. 
Ludzie wierzyli w to, co mówił, bo widzieli, że 
nie przemawia do nich pewny siebie urzędnik 
Kurii, lecz wędruje z miasta do miasta ubogi 
kaznodzieja. Był jednym z najbardziej cenio-
nych  mówców XIII wieku: miał  dar  wymowy, 

obdarzony był świetną pamięcią, szeroką 
wie-dzą i silnym, czystym głosem. Z powodu 
tych cech nazywano go „młotem na herety-
ków”. Samym sobą uosabiał najlepiej to, co 
pragnął wpoić swoim uczniom: „Nasze życie 
jest pełne pięknych słów i puste, gdy chodzi 
o dobre dzieła (…) Dlatego zaklinam was:
pozwólcie zamilknąć swoim ustom, a poz-
wólcie mówić czynom!”.

Nauczyciel braci i pierwszy 
profesor franciszkanów

   Ten prosty kaznodzieja zakonny wydal się 
tak godnym zaufania św. Franciszka, że pod 
koniec 1223 poprosił on Antoniego, by wyja-
śniał swoim współbraciom Pismo Święte i 
uczył sztuki kaznodziejskiej. Mianował go je-
dnocześnie profesorem teologii, tym samym 
więc Antoni został pierwszym nauczycielem 
teologii u braci mniejszych. Odwiedzał domy 
zakonne w Arles, Tuluzie i Montpellier, a na-
stępnie w Bolonii i Padwie.

Życie pełne ofiary 
i śmierć w Padwie

  Tak intensywny i nie oszczędzający się tryb 
życia szybko podkopał zdrowie przyszłego 
świętego i gdy w wieku 35 lat przybył on do 
Padwy, był już ciężko chory i zmęczony. Je-
go kazania wielkopostne, które głosił co-
dziennie w wypełnionym po brzegi kościele, 
po raz kolejny odmieniły życie miasta. Do 
dziś jeszcze obowiązuje podjęta wtedy refor-
ma kodeksu – „Codice statuario repubblica-
no di Padova”, wedle którego można zajmo-
wać mienie opieszałych dłużników, ale nie 
można ich aresztować.
   Tam też, a dokładniej w swym klasztorze
w Arcelli koło Padwy zmarł 13 czerwca 1231, 
mając nieco ponad 35 lat. Pozostawił chrze-
ścijanom dwa główne zadania: głoszenie 
Ewangelii i troskę o innych. Już w niespełna 
rok później – 30 maja 1232 ogłosił go świę-
tym papież Grzegorz IX. Był to najkrótszy 
proces kanonizacyjny w nowożytnych dzie-
jach Kościoła. W czasie kanonizacji odczyta-
no opis 53 cudów, dokonanych za wstawien-
nictwem Antoniego. 

Św. Antoni dzisiaj

   Do najbardziej znanych licznych pism te-
ologicznych i kaznodziejskich, jakie po nim 
zostały, należą „Kazania niedzielne” i „Ka-
zania o świętych”. Ze względu na zawarte
w nich bogactwo duchowe 16 stycznia 1946 
Pius XII ogłosił go doktorem Kościoła, obda-
rzając go tytułem „Doctor Evangelicus”.

   Dobrze się stało, że tegoroczne obchody Święta głównego patrona Polski – św. Stanisława Biskupa Męczennika – przypadają tuż przed 
ważnymi wyborami. Krakowski biskup pokazuje, że można być duchownym i mężem stanu, nie kłaniając się żadnej ziemskiej władzy. We-
dług kronikarzy, Stanisław nie obawiał się upomnieć króla Bolesława Śmiałego za jego tyranię. Gdy upomnienia zawiodły, rzucił na niego 
klątwę, wykluczając z Kościoła i uwalniając poddanych z przysięgi wierności. 

   Św. Stanisław już za życia cieszył się wielkim autorytetem, o czym świadczy fakt, że nikt z otoczenia króla nie odważył się targnąć na jego 
życie. Wściekły na biskupa monarcha sam 11 kwietnia (inne źródła podają 13 maja) 1079 r. udał się na Skałkę i w czasie Mszy św. zarąbał 
biskupa uderzeniem w głowę, a następnie kazał poćwiartować jego ciało. Święto św. Stanisława obchodzimy 8 maja, przypominając sobie   
o jego niezłomnej postawie.

wiadczając, że w razie nieposłuszeństwa
z większą dla króla hańbą przerwie odmawia-
nie nabożeństwa. A kiedy król wbrew zakazo-
wi męża Bożego wdziera się z rycerzami, któ-
rzy hamują jego porywczość, natychmiast na 
polecenie biskupa Stanisława kler milknie i 
przerywa rozpoczęte nabożeństwo. 13 maja, 
który przypadł we czwartek, o świcie, biskup 
krakowski Stanisław, pragnąc jak zwykle zło-
żyć ofiarę należną Chrystusowi, udał się w to-
warzystwie kleryków do kościoła na Skałce 
(...). Chwyciwszy szybko miecz, król, w licz-
niejszym niż zwykle orszaku rycerzy, którym 
kazał iść ze sobą, udaje się tam, by zabić Bo-
żego męża. Dobywszy miecza, który mu Opa-
trzność dała tak, jak każdemu innemu królowi i 
możnemu, nie w celu zadawania, ale ścigania 
krzywd i niewinnej śmierci, wściekły, pieniąc 
się z chęci wywarcia zemsty na Bożym mężu, 
zgrzytając, zziajany wpada do kościoła (...) 
świątobliwemu biskupowi odprawiającemu 
mszę rozcina mieczem świętą głowę (...)”.

Bierzmowanie narodu

   Jan Paweł II nazwał śmierć Stanisława "bie-
rzmowaniem narodu". Polska, młode państwo 
chrześcijańskie, otrzymała wtedy dojrzałe 
świadectwo wiary. W czasach zamętu św. 
Stanisław jest wzorem odwagi i odpowiedzial-
ności. Uczy, że przywódca powinien kierować 
się prawdą i moralnością, nawet za cenę wła-
snego bezpieczeństwa.

Patron jedności ojczyzny

   Legenda głosi, że ciało św. Stanisława, po-
ćwiartowane po zamachu, cudownie się zro-
sło. Stało się to symbolem przyszłego zjedno-
czenia Polski po rozbiciu dzielnicowym. Dlate-
go św. Stanisław to nie tylko patron Krakowa i 
Polski, ale także patron jedności narodowej.   
W czasach zaborów i podczas odzyskiwania 
niepodległości 11 listopada 1918 r. wzywano 
jego wstawiennictwa.

Człowiek pracy i modlitwy

   Imię Stanisław oznacza "sławny". Zyskał sła-
wę nie tylko przez męczeństwo, ale także 
przez gorliwą pracę nad umacnianiem wiary 
na polskich ziemiach. Stanisława ogłoszono 
świętym w połowie XIII stulecia, m.in. za spra-
wą wielu cudów związanych z jego osobą, np. 
wskrzeszenia czy uzdrowienia. 

 Św. Stanisław urodził się w Szczepano-
wie, między 1030 a 1035 rokiem. Pochodził z 
zamożnej, szanowanej rodziny. Przypu-
szcza się, że pobierał nauki najpierw w opa-
ctwie tynieckim, a potem za granicą w szko-
le katedralnej w Liege w Belgii oraz w Pary-
żu. Święcenia kapłańskie otrzymał ok. 1060 
r. Po śmierci biskupa krakowskiego Lam-
berta został mianowany jego następcą, ale
papież Aleksander II zatwierdził ten wybór
dopiero po dwóch latach, czyli ok. 1072 r.
Św. Stanisław prawdopodobnie bardzo po-
pierał reformy papieża Grzegorza VII.

 Dzięki poparciu króla Bolesława Śmiałe-
go udało się wskrzesić metropolię gnieźnie-
ńską, która przestała istnieć po śmierci Bo-
lesława Chrobrego, kiedy to pogaństwo na 
nowo wracało do Polski. Musiała zatem ist-
nieć przyjaźń między biskupem a królem 
Bolesławem Śmiałym. Trwała ona jednak 
niedługo i zamieniła się w tragiczny koniec. 

Bez kompromisu

Wszystko zaczęło się od niemoralności 
władzy. Jak podają historycy, król Bolesław 
był wyjątkowym tyranem. Kiedy popadł                 
w szał, aby złamać opór zbuntowanych ryce-
rzy, Stanisław jako jedyny – według kroniki 
Wincentego Kadłubka – miał odwagę upom-
nieć władcę. Kiedy zaś ten nic sobie z upom-
nienia nie robił i dalej szalał, biskup rzucił na 
niego klątwę, czyli wyłączył króla ze społecz-
ności Kościoła i tym samym zwolnił od posłu-
szeństwa poddanych. To zapewne Gall Ano-
nim nazywa buntem i zdradą. Ze strony Sta-
nisława był to akt niezwykłej odwagi paste-
rza, ujmującego się za swoją owczarnią, 
chociaż zdawał sobie sprawę z konsekwen-
cji, jakie mogą go za to spotkać.

Całą historię opisuje na kartach swej kroniki 
Jan Długosz: „Kiedy król Bolesław, brnąc we 
wszelkich zbrodniach i niegodziwościach po-
suwał się do coraz gorszych czynów, a kpiąc 
sobie z klątwy, którą na niego rzucił świąto-
bliwy mąż, biskup Stanisław, znieważał bos-
kie obrządki i narażał na śmiech i pogardę 
święte tajemnice i autorytet Kościoła, unie-
siony gniewem mąż Boży Stanisław (...) wy-
klina króla i kiedy ten chce wejść do jego kra-
kowskiej katedry, zabiega mu drogę i imie-
niem Wszechmogącego Boga i swoim za-
brania  wyklętemu  wstępu  do  świątyni,  oś-

Jeden z nich opisuje ks. Piotr Skarga (1536 – 
1612), który opiera się na wcześniejszych 
przekazach bliskich czasom naszego święte-
go: „Dzieciątko także w Gdańsku, które z 
mostu spadło, utonęło i nierychło znalezione 
było. Gdy rodzice przyczyny św. Stanisława 
u Pana Boga wzywali, ożyło”.

Doczesne szczątki sławnego krakowskiego
biskupa można nawiedzić i pomodlić się przy 
nich w katedrze na Wawelu. Szczególnym 
kultem wierni otaczają św. Stanisława także 
na Skałce w Krakowie, gdzie bardzo długo 
na ścianie miała zachować się plama jego 
krwi, a w sadzawce miał utonąć jeden z od-
rąbanych mu palców. W każdym razie święty 
jest patronem Krakowa, archidiecezji krakow-
skiej i całej Polski. Przedstawia się go zazwy-
czaj w stroju biskupim, z pastorałem w ręku. 
Jego atrybuty to orły oraz miecz, od którego 
stracił życie.

Głos Papieża Polaka

   Podczas pierwszej pielgrzymki do ojczyzny 
w 1979 r., św. Jan Paweł II wzywał: "Musicie 
być mocni mocą wiary! Musicie być wierni!". 
Wskazywał na dziedzictwo, które uosabia 
św. Stanisław: wierność Bogu, odwaga          
w prawdzie i miłość do ojczyzny. Słowa Pa-
pieża, oparte na przykładzie św. Stanisława, 
pozostają aktualne i dzisiaj, kiedy potrzeba 
ludzi zdolnych do mądrych, odpowiedzial-
nych wyborów.
   Św. Stanisławie, Patronie Polski, ucz nas 
mądrości, odwagi i wierności prawdzie.

We

Źródło:
Patron mądrych wyborów – św. Stanisław Bi-
skup Męczennik, www.niedziela.pl
Patron jedności ojczyzny, www.niedziela.pl
Św. Stanisław, Biskup i Męczennik, 
www.niedziela.pl

Fresk autorstwa 
Maestra di San Francesco, przedstawiający 

Antoniego z Padwy 
(ok. 1272)

  Do postaci św. Antoniego nawiązywał też 
w swoim nauczaniu Benedykt XVI. Podkreślał 
jego wkład w rozwój duchowości francisz-
kańskiej oraz to, że święty ten zdawał sobie     
sprawę ze słabości natury ludzkiej i skłonności 
do upadku. Głosił on szczególnie, iż tylko du-
sza, która się modli, może dokonać postępu w 
życiu duchowym. W jednej z katechez pa-pież 
Ratzinger przypomniał, że na początku XIII 
wieku, w czasach odrodzenia miast i roz-kwitu 
handlu, wzrastała liczba ludzi nieczułych na 
potrzeby biednych. Dlatego Antoni „wzywa 
wiernych do refleksji o prawdziwym bogac-
twie, to znaczy bogactwie serca, które czyniąc 
ludzi dobrymi i miłosiernymi, gromadzi skarby 
dla nieba".

Artykuł ze strony: 
www.niedziela.pl/artykul/36071/?
utm_source=niezbednikKatolika&utm_mediu 
m=PanelDzienDesktop&utm_campaign=Pan     
e   lDzienDesktop

Tytuł oraz śródtytuły 
dodane przez Redakcję

Uroczystość św. Stanisława, biskupa 
i męczennika, Głównego Patrona Polski

Patron mądrych wyborów.

Św. Stanisław

    W parafii pw. św. Antoniego z Padwy na warszawskim Czernikowie, nieopodal Wilanowa, przez dziewięć tygodni przed wspomnieniem litu-
rgicznym jej patrona, które przypada 13 czerwca trwa nowenna do św. Antoniego. To czas modlitwy, refleksji i przybliżania postaci tego nie-
zwykłego świętego, którego życie nadal porusza serca i inspiruje.
 W tym numerze Klimatów historia czwarta o krótkim, ale bardzo owocnym życiu św. Antoniego.

Święty Antoni Padewski 

4. Doktor Ewangelii.
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radości.

Podobno św. Antoni głosił kazania, siedząc 
w konarach orzechowego drzewa w pobliżu 
Padwy, gdzie dziś znajduje się niewielki koś-
ciółek Sant’Antonio di Noce. 

Z osobą św. Antoniego łączy się wiele 
pięknych legend. Jedna z nich mówi, że kiedy 
głosił kazanie w Rimini nad Adriatykiem,         
z szeroko otwartymi pyszczkami słuchała go 
ogromna rzesza ryb. 

Z Portugalii do Włoch

Św. Antoni (Ferdynand Bulonne; po portu-
galsku Fernando Martins de Bulhoes) urodził 
się ok. roku 1195 w zamożnej rodzinie w Liz-
bonie. W wieku 15 lat wstąpił do zakonu au-
gustianów, gdzie otrzymał bardzo dobre wy-
kształcenie teologiczne, ale nie pozostał   
u nich długo. W 1219 przyjął święcenia kapła-
ńskie, a w rok później był świadkiem sprowa-
dzenia do Coimbry – ówczesnej stolicy Portu-
galii – ciał pięciu misjonarzy, męczenników
franciszkańskich z Maroka, którzy zginęli z rąk
Saracenów, a których poznał rok wcześniej,
gdy wybierali się na misje. Wtedy też zapra-
gnął zostać misjonarzem i męczennikiem,
postanowił więc wstąpić do zakonu francisz-
kanów w Coimbrze, gdzie przyjął imię zakon-
ne – Antoni ku czci pustelnika z Egiptu z prze-
łomu III i IV w., jednego z twórców życia za-
konnego w chrześcijaństwie.

Ale podjęta z wielkim entuzjazmem próba 
misji wśród Saracenów nie powiodła się;   
w gorącym klimacie Afryki młody zakonnik 
ciężko zachorował, a statek, którym powracał, 
zatrzymał się na Sycylii. Tam przyszły święty 
postanowił osiąść w pustelni franciszkańskiej, 
przypadek jednak sprawił, że szybko odkryto 
jego talent kaznodziejski. Antoni został więc 
wędrownym kaznodzieją. 

Mistrz prostego słowa 

Wszędzie, gdzie się pojawiał, gromadziły 
się tłumy. Ponieważ kościoły nie mogły po-
mieścić wszystkich chętnych, przemawiał czę-
sto pod gołym niebem. Jak głosi przekaz, po-
trafił przemawiać tak sugestywnie, że nieraz 
jeszcze w czasie kazania wyciągali do siebie 
ręce na znak zgody najzagorzalsi wrogowie. 

Kazania św. Antoniego były proste, przy-
stosowane do zwyczajnych ludzi, a ich styl – 
plastyczny, niekiedy sarkastyczny. Piętnował 
pogoń za zbytkiem i skąpstwo. Był zaciekłym 
krytykiem warunków społecznych, nie omie-
szkał też krytykować niektórych duchownych. 
Ludzie wierzyli w to, co mówił, bo widzieli, że 
nie przemawia do nich pewny siebie urzędnik 
Kurii, lecz wędruje z miasta do miasta ubogi 
kaznodzieja. Był jednym z najbardziej cenio-
nych  mówców XIII wieku: miał  dar  wymowy, 

obdarzony był świetną pamięcią, szeroką 
wie-dzą i silnym, czystym głosem. Z powodu 
tych cech nazywano go „młotem na herety-
ków”. Samym sobą uosabiał najlepiej to, co 
pragnął wpoić swoim uczniom: „Nasze życie 
jest pełne pięknych słów i puste, gdy chodzi 
o dobre dzieła (…) Dlatego zaklinam was:
pozwólcie zamilknąć swoim ustom, a poz-
wólcie mówić czynom!”.

Nauczyciel braci i pierwszy 
profesor franciszkanów

   Ten prosty kaznodzieja zakonny wydal się 
tak godnym zaufania św. Franciszka, że pod 
koniec 1223 poprosił on Antoniego, by wyja-
śniał swoim współbraciom Pismo Święte i 
ucz           ył sztuki kaznodziejskiej. Mianował go je-
dnocześnie profesorem teologii, tym samym 
więc Antoni został pierwszym nauczycielem 
teologii u braci mniejszych. Odwiedzał domy 
zakonne w Arles, Tuluzie i Montpellier, a na-
stępnie w Bolonii i Padwie.

Życie pełne ofiary 
i śmierć w Padwie

  Tak intensywny i nie oszczędzający się tryb 
życia szybko podkopał zdrowie przyszłego 
świętego i gdy w wieku 35 lat przybył on do 
Padwy, był już ciężko chory i zmęczony. Je-
go kazania wielkopostne, które głosił co-
dziennie w wypełnionym po brzegi kościele, 
po raz kolejny odmieniły życie miasta. Do dziś 
jeszcze obowiązuje podjęta wtedy reforma 
kodeksu – „Codice statuario repubblicano di 
Padova”, wedle którego można zajmować 
mienie opieszałych dłużników, ale nie można 
ich aresztować.
   Tam też, a dokładniej w swym klasztorze w 
Arcelli koło Padwy zmarł 13 czerwca 1231, 
mając nieco ponad 35 lat. Pozostawił chrze-
ścijanom dwa główne zadania: głoszenie 
Ewangelii i troskę o innych. Już w niespełna 
rok później – 30 maja 1232 ogłosił go świę-
tym papież Grzegorz IX. Był to najkrótszy 
proces kanonizacyjny w nowożytnych dzie-
jach Kościoła. W czasie kanonizacji odczyta-
no opis 53 cudów, dokonanych za wstawien-
nictwem Antoniego. 

Św. Antoni dzisiaj

   Do najbardziej znanych licznych pism te-
ologicznych i kaznodziejskich, jakie po nim 
zostały, należą „Kazania niedzielne” i „Ka-
zania o świętych”. Ze względu na zawarte w 
nich bogactwo duchowe 16 stycznia 1946 
Pius XII ogłosił go doktorem Kościoła, obda-
rzając go tytułem „Doctor Evangelicus”.

Dobrze się stało, że tegoroczne obchody Święta głównego patrona Polski – św. Stanisława Biskupa Męczennika – przypadają tuż przed 
ważnymi wyborami. Krakowski biskup pokazuje, że można być duchownym i mężem stanu, nie kłaniając się żadnej ziemskiej władzy. We-
dług kronikarzy, Stanisław nie obawiał się upomnieć króla Bolesława Śmiałego za jego tyranię. Gdy upomnienia zawiodły, rzucił na niego 
klątwę, wykluczając z Kościoła i uwalniając poddanych z przysięgi wierności. 

Św. Stanisław już za życia cieszył się wielkim autorytetem, o czym świadczy fakt, że nikt z otoczenia króla nie odważył się targnąć na jego 
życie. Wściekły na biskupa monarcha sam 11 kwietnia (inne źródła podają 13 maja) 1079 r. udał się na Skałkę i w czasie Mszy św. zarąbał 
biskupa uderzeniem w głowę, a następnie kazał poćwiartować jego ciało. Święto św. Stanisława obchodzimy 8 maja, przypominając sobie   
o jego niezłomnej postawie.

wiadczając, że w razie nieposłuszeństwa
z większą dla króla hańbą przerwie odmawia-
nie nabożeństwa. A kiedy król wbrew zakazo-
wi męża Bożego wdziera się z rycerzami, któ-
rzy hamują jego porywczość, natychmiast na 
polecenie biskupa Stanisława kler milknie i 
przerywa rozpoczęte nabożeństwo. 13 maja, 
który przypadł we czwartek, o świcie, biskup 
krakowski Stanisław, pragnąc jak zwykle zło-
żyć ofiarę należną Chrystusowi, udał się w to-
warzystwie kleryków do kościoła na Skałce 
(...). Chwyciwszy szybko miecz, król, w licz-
niejszym niż zwykle orszaku rycerzy, którym 
kazał iść ze sobą, udaje się tam, by zabić Bo-
żego męża. Dobywszy miecza, który mu Opa-
trzność dała tak, jak każdemu innemu królowi i 
możnemu, nie w celu zadawania, ale ścigania 
krzywd i niewinnej śmierci, wściekły, pieniąc 
się z chęci wywarcia zemsty na Bożym mężu, 
zgrzytając, zziajany wpada do kościoła (...) 
świątobliwemu biskupowi odprawiającemu 
mszę rozcina mieczem świętą głowę (...)”.

Bierzmowanie narodu

Jan Paweł II nazwał śmierć Stanisława "bie-
rzmowaniem narodu". Polska, młode państwo 
chrześcijańskie, otrzymała wtedy dojrzałe 
świadectwo wiary. W czasach zamętu św. 
Stanisław jest wzorem odwagi i odpowiedzial-
ności. Uczy, że przywódca powinien kierować 
się prawdą i moralnością, nawet za cenę wła-
snego bezpieczeństwa.

Patron jedności ojczyzny

Legenda głosi, że ciało św. Stanisława, po-
ćwiartowane po zamachu, cudownie się zro-
sło. Stało się to symbolem przyszłego zjedno-
czenia Polski po rozbiciu dzielnicowym. Dlate-
go św. Stanisław to nie tylko patron Krakowa i 
Polski, ale także patron jedności narodowej.   
W czasach zaborów i podczas odzyskiwania 
niepodległości 11 listopada 1918 r. wzywano 
jego wstawiennictwa.

Człowiek pracy i modlitwy

Imię Stanisław oznacza "sławny". Zyskał sła-
wę nie tylko przez męczeństwo, ale także 
przez gorliwą pracę nad umacnianiem wiary 
na polskich ziemiach. Stanisława ogłoszono 
świętym w połowie XIII stulecia, m.in. za spra-
wą wielu cudów związanych z jego osobą, np. 
wskrzeszenia czy uzdrowienia. 

Św. Stanisław urodził się w Szczepano-
wie, między 1030 a 1035 rokiem. Pochodził z 
zamożnej, szanowanej rodziny. Przypu-
szcza się, że pobierał nauki najpierw w opa-
ctwie tynieckim, a potem za granicą w szko-
le katedralnej w Liege w Belgii oraz w Pary-
żu. Święcenia kapłańskie otrzymał ok. 1060 
r. Po śmierci biskupa krakowskiego Lam-
berta został mianowany jego następcą, ale
papież Aleksander II zatwierdził ten wybór
dopiero po dwóch latach, czyli ok. 1072 r.
Św. Stanisław prawdopodobnie bardzo po-
pierał reformy papieża Grzegorza VII.

Dzięki poparciu króla Bolesława Śmiałe-
go udało się wskrzesić metropolię gnieźnie-
ńską, która przestała istnieć po śmierci Bo-
lesława Chrobrego, kiedy to pogaństwo na 
nowo wracało do Polski. Musiała zatem ist-
nieć przyjaźń między biskupem a królem 
Bolesławem Śmiałym. Trwała ona jednak 
niedługo i zamieniła się w tragiczny koniec. 

Bez kompromisu

Wszystko zaczęło się od niemoralności 
władzy. Jak podają historycy, król Bolesław 
był wyjątkowym tyranem. Kiedy popadł                 
w szał, aby złamać opór zbuntowanych ryce-
rzy, Stanisław jako jedyny – według kroniki 
Wincentego Kadłubka – miał odwagę upom-
nieć władcę. Kiedy zaś ten nic sobie z upom-
nienia nie robił i dalej szalał, biskup rzucił na 
niego klątwę, czyli wyłączył króla ze społecz-
ności Kościoła i tym samym zwolnił od posłu-
szeństwa poddanych. To zapewne Gall Ano-
nim nazywa buntem i zdradą. Ze strony Sta-
nisława był to akt niezwykłej odwagi paste-
rza, ujmującego się za swoją owczarnią, 
chociaż zdawał sobie sprawę z konsekwen-
cji, jakie mogą go za to spotkać.

Całą historię opisuje na kartach swej kroniki 
Jan Długosz: „Kiedy król Bolesław, brnąc we 
wszelkich zbrodniach i niegodziwościach po-
suwał się do coraz gorszych czynów, a kpiąc 
sobie z klątwy, którą na niego rzucił świąto-
bliwy mąż, biskup Stanisław, znieważał bos-
kie obrządki i narażał na śmiech i pogardę 
święte tajemnice i autorytet Kościoła, unie-
siony gniewem mąż Boży Stanisław (...) wy-
klina króla i kiedy ten chce wejść do jego kra-
kowskiej katedry, zabiega mu drogę i imie-
niem Wszechmogącego Boga i swoim za-
brania wyklętemu wstępu do świątyni, oś-

Jeden z nich opisuje ks. Piotr Skarga (1536 – 
1612), który opiera się na wcześniejszych 
przekazach bliskich czasom naszego święte-
go: „Dzieciątko także w Gdańsku, które z 
mostu spadło, utonęło i nierychło znalezione 
było. Gdy rodzice przyczyny św. Stanisława 
u Pana Boga wzywali, ożyło”.

Doczesne szczątki sławnego krakowskiego
biskupa można nawiedzić i pomodlić się przy
nich w katedrze na Wawelu. Szczególnym 
kultem wierni otaczają św. Stanisława także 
na Skałce w Krakowie, gdzie bardzo długo 
na ścianie miała zachować się plama jego
krwi, a w sadzawce miał utonąć jeden z od-
rąbanych mu palców. W każdym razie święty
jest patronem Krakowa, archidiecezji krakow-
skiej i całej Polski. Przedstawia się go zazwy-
czaj w stroju biskupim, z pastorałem w ręku. 
Jego atrybuty to orły oraz miecz, od którego 
stracił życie.

Głos Papieża Polaka

Podczas pierwszej pielgrzymki do ojczyzny
w 1979 r., św. Jan Paweł II wzywał: "Musicie
być mocni mocą wiary! Musicie być wierni!". 
Wskazywał na dziedzictwo, które uosabia 
św. Stanisław: wierność Bogu, odwaga
w prawdzie i miłość do ojczyzny. Słowa Pa-
pieża, oparte na przykładzie św. Stanisława, 
pozostają aktualne i dzisiaj, kiedy potrzeba
ludzi zdolnych do mądrych, odpowiedzial-
nych wyborów.

Św. Stanisławie, Patronie Polski, ucz nas 
mądrości, odwagi i wierności prawdzie.

We

Źródło:
Patron mądrych wyborów – św. Stanisław Bi-
skup Męczennik, www.niedziela.pl
Patron jedności ojczyzny, www.niedziela.pl
Św. Stanisław, Biskup i Męczennik, 
www.niedziela.pl

Fresk autorstwa 
Maestra di San Francesco, przedstawiający 

Antoniego z Padwy 
(ok. 1272)

  Do postaci św. Antoniego nawiązywał też 
w swoim nauczaniu Benedykt XVI. Podkreślał 
jego wkład w rozwój duchowości francisz-
kańskiej oraz to, że święty ten zdawał sobie     
sprawę ze słabości natury ludzkiej i skłon-
ności do upadku. Głosił on szczególnie, iż 
tylko dusza, która się modli, może dokonać 
postępu w życiu duchowym. W jednej z ka-
techez papież Benedykt XVI przypomniał, że 
na początku XIII wieku, w czasach odro-
dzenia miast i rozkwitu handlu, wzrastała 
liczba ludzi nieczułych na potrzeby biednych. 
Dlatego Antoni „wzywa wiernych do refleksji      
o prawdziwym bogactwie, to znaczy boga-
ctwie serca, które czyniąc ludzi dobrymi i 
miłosiernymi, gromadzi skarby dla nieba".

Artykuł ze strony: 
www.niedziela.pl/

Tytuł oraz śródtytuły 
dodane przez Redakcję

Uroczystość św. Stanisława, biskupa 
i męczennika, Głównego Patrona Polski

Patron mądrych wyborów.

Św. Stanisław

    W parafii pw. św. Antoniego z Padwy na warszawskim Czernikowie, nieopodal Wilanowa, przez dziewięć tygodni przed wspomnieniem litu-
rgicznym jej patrona, które przypada 13 czerwca trwa nowenna do św. Antoniego. To czas modlitwy, refleksji i przybliżania postaci tego nie-
zwykłego świętego, którego życie nadal porusza serca i inspiruje.
 W tym numerze Klimatów historia czwarta o krótkim, ale bardzo owocnym życiu św. Antoniego.

Święty Antoni Padewski 

4. Doktor Ewangelii.
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W Klimatach:

jak proroctwa, które się skończą, albo jak dar 
języków, który zniknie, lub jak wiedza, której 
zabraknie. Po części bowiem tylko poznajemy,
po części prorokujemy. Gdy zaś przyjdzie to, 
co jest doskonałe, zniknie to, co jest tylko 
częściowe. Gdy byłem dzieckiem, mówiłem 
jak dziecko, czułem jak dziecko, myślałem jak 
dziecko. Kiedy zaś stałem się mężem, wyzby-
łem się tego, co dziecięce. Teraz widzimy 
jakby w zwierciadle, niejasno; wtedy zaś 
(zobaczymy) twarzą w twarz: Teraz poznaję 
po części, wtedy zaś poznam tak, jak i zosta-
łem poznany. Tak więc trwają wiara, nadzieja, 
miłość – te trzy: z nich zaś największa jest
miłość.

Nr 844

L I T U R G I A S Ł O W A

Nabożeństwo majowe zostanie odprawio-
ne o godz. 17.00. Po nabożeństwie modlić 
się będziemy za zmarłych polecanych          
w wypominkach rocznych. Przypominamy, 
że nabożeństwo majowe odprawiane jest 
w naszym kościele codziennie po Mszy 
św. o godz. 17.00 
Dziś rozpoczynamy XVII Ogólnopolski 
Tydzień Biblijny. Zachęcamy do regular-
nego czytania Pisma Świętego.
Msza święta wotywna o Duchu Świętym 
zostanie odprawiona w poniedziałek, 5 ma-
ja br., o godz. 18.00. Po Mszy odprawimy 
nabożeństwo do Ducha Świętego.
Msza św. w intencji dzieci i ich rodziców 
zostanie odprawiona we wtorek, 6 maja     
o godz. 18.00.
Msza św. wotywna o św. Józefie zostanie 
odprawiona w środę, 7 maja br. o godz. 
18.00. Po Mszy odprawimy nabożeństwo 
do św. Józefa.
Z piątku 9 maja, na sobotę 10 maja w na-
szej parafii odbędzie się kolejna Nocna 
Adoracja Najświętszego Sakramentu w ci-
szy, w intencji "Zatrzymania aborcji". Ado-
racja rozpocznie się o godz. 19.00, a za-
kończy o godz. 7.00. Serdecznie zaprasza-
my parafian w dogodnej dla siebie porze. 
Więcej informacji na stronie internetowej 
naszej parafii i fb. 
W najbliższą niedzielę, 11 maja o godz. 
13.00. pierwsza grupa dzieci z naszej pa-
rafii przystąpi do Pierwszej Komunii Świę-
tej. Prosimy i zachęcamy parafian, aby      
w niedzielę komunijną wzięli udział w Mszy 
św. o innej godz., ze względu na dużą licz-
bę gości. Polecamy te dzieci modlitwie pa-
rafian.

  8.

PIERWSZE CZYTANIE 
Dz 5, 27b-32. 40b-41

Czytanie z Dziejów Apostolskich: Arcykapłan 
zapytał apostołów: «Surowo wam zakazaliś-
my nauczać w to imię, a oto napełniliście Je-
ruzalem waszą nauką i chcecie ściągnąć na 
nas odpowiedzialność za krew tego Człowie-
ka?» «Trzeba bardziej słuchać Boga niż ludzi 
– odpowiedział Piotr, a także apostołowie.
Bóg naszych ojców wskrzesił Jezusa, którego
wy straciliście, zawiesiwszy na drzewie. Bóg
wywyższył Go na miejscu po prawicy swojej
jako Władcę i Zbawiciela, aby zapewnić Izra-
elowi nawrócenie i odpuszczenie grzechów.
Dajemy temu świadectwo my właśnie oraz
Duch Święty, którego Bóg udzielił tym, którzy
Mu są posłuszni». I zabronili apostołom prze-
mawiać w imię Jezusa, a potem zwolnili. A oni
odchodzili sprzed Sanhedrynu i cieszyli się,
że stali się godni cierpieć dla Imienia Jezusa.

Oto słowo Boże

PSALM RESPONSORYJNY 
Ps 30 (29), 2 i 4. 5-6. 11-12a i 13b

SławięCię, Panie, bomniewybawiłeś
Sławię Cię, Panie, bo mnie wybawiłeś * 
i nie pozwoliłeś mym wrogom naśmiewać się 
ze mnie. Panie mój, Boże, † z krainy 
umarłych wywołałeś moją duszę * i ocaliłeś 
mi życie spośród schodzących do grobu.
Śpiewajcie psalm, wszyscy miłujący Pana, * 
i pamiętajcie o Jego świętości. 
Gniew Jego bowiem trwa tylko przez chwilę, † 
a Jego łaska przez całe życie. * Płacz 
nadchodzi z wieczora, a rankiem wesele.
Wysłuchaj mnie, Panie, zmiłuj się nade mną, *  
Panie, bądź moją pomocą. 
Zamieniłeś w taniec mój żałobny lament, * 
Boże mój i Panie, będę Cię sławił na wieki.

DRUGIE CZYTANIE 
Ap 5, 11-14

Czytanie z Apokalipsy Świętego Jana Aposto-
ła: Ja, Jan, ujrzałem i usłyszałem głos wielu 
aniołów dokoła tronu i Istot żyjących, i Star-
ców, a liczba ich była miriady miriad i tysiące 
tysięcy, mówiących głosem donośnym: «Ba-
ranek zabity jest godzien otrzymać potęgę i 
bogactwo, i mądrość, i moc, i cześć, i chwałę, 
i błogosławieństwo». A wszelkie stworzenie, 
które jest w niebie i na ziemi, i pod ziemią, i na 
morzu, i wszystko, co w nich przebywa, usły-
szałem, jak mówiło: «Zasiadającemu na tronie 
i Barankowi błogosławieństwo i cześć, i chwa-
ła, i moc, na wieki wieków!» 

6.

Rocznica I Komunii św. odbędzie się              
w niedzielę, 18 maja na Mszy św. o godz. 
11.30. Spowiedź przed Rocznicą odbę-
dzie się w sobotę, 17 maja o godz. 9.00. 
Prosimy, aby zainteresowani rodzice wraz 
z dziećmi przybyli na próbę 15 maja o go-
dzinie 18.45. Szczegóły uroczystości po-
dadzą siostry katechetki.
Taca z przyszłej niedzieli przeznaczona 
jest na potrzeby Wyższego Metropolital-
nego Seminarium Duchownego w War-
szawie.
Rozpoczynamy nabożeństwa majowe       
w różnych częściach naszej parafii. We 
wtorek, 6 maja o godz. 18.00. zostanie 
odprawiona Msza św. i nabożeństwo ma-
jowe przy kapliczce na Placu Vogla. Za-
chęcamy do codziennej modlitwy przy 
kapliczkach i krzyżach na terenie naszej 
parafii. Mieszkańców Wilanowa, w sposób 
szczególny zachęcamy do modlitwy przy 
krzyżach znajdujących się przy skrzyżo-
waniu ulic: Wiertniczej i Obornickiej co-
dziennie o godz. 18.45.
Koła Żywego Różańca zapraszają na co-
dzienną modlitwę różańcową, w maju       
w intencji: o liczne i święte powołania ka-
płańskie i zakonne przez wstawiennictwo 
Matki Bożej. Modlitwę w kościele prowa-
dzą poszczególne grupy parafialne: w po-
niedziałek o godz. 16.30., we wtorek, śro-
dę i czwartek o godz. 18.30., w piątek       
o godz. 12.30., w sobotę o godz. 7.30.,
a w niedzielę o godz. 14.00
W tym tygodniu przypadają następujące 
święta liturgiczne: 
- we wtorek, 6 maja, święto Apostołów
Filipa i Jakuba,
- w czwartek, 8 maja, uroczystość św.
Stanisława biskupa i męczennika.

K O M E N T A R Z
W dzisiejszym dialogu Piotra z Jezusem 

zmartwychwstałym Chrystus zadaje swojemu 
uczniowi to podstawowe pytanie: Czy kochasz 
mnie? W tekście greckim istnieje tu pewna gra 
słów, którą polski tłumacz próbował oddać 
przy pomocy słów „miłować” i „kochać”. „Miło-
wać” odpowiada greckiemu agapao, czyli ko-
chać bezinteresownie, tak jak Bóg kocha. Na-
tomiast „kochać” ma wyrażać greckie fileo,
czyli kochać po ludzku, lubić. W dwóch pierw-
szych pytaniach, Jezus pyta Piotra, czy kocha 
go miłością agape, Piotr odpowiada, że tylko 
po ludzku. W ostatnim pytaniu Mistrz pyta, czy 
Piotr kocha go po ludzku i Piotr potwierdza. 
Widać w tym dialogu pokorę Piotra, który po 
trzykrotnym zaparciu się Jezusa wie, że jego 
miłość jest szczera, ale bardzo ograniczona.    
I tak jest w przypadku każdego i każdej z nas, 
jeżeli kochamy Chrystusa. Zobaczenie tego 
otwiera nas na głębszą miłość, właśnie na 
agape, która jest darem Boga i od Niego pły-
nie. Zwróćmy uwagę też na to, że już miłość 
ludzka, filia, wystarcza, żeby Jezus posłał 
Piotra, powierzył mu swój Kościół. Niech to 
będzie dla nas zachętą i wskazówką, abyśmy 
nie bali się stawiać w prawdzie przez naszym 
Zbawicielem.

Ks. dr Maciej Raczyński-Rożek

9.
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A cztery Istoty żyjące mówiły: «Amen». Sta-
rcy zaś upadli i oddali pokłon.

Oto słowo Boże

AKLAMACJA 
Zmartwychwstał Chrystus, który wszystko
stworzył i zlitował się nad ludźmi.

EWANGELIA  
J 21, 1-19

Słowa Ewangelii według Świętego Jana: Je-
zus znowu ukazał się nad Jeziorem Tybe-
riadzkim. A ukazał się w ten sposób: Byli ra-
zem Szymon Piotr, Tomasz, zwany Didy-
mos, Natanael z Kany Galilejskiej, synowie 
Zebedeusza oraz dwaj inni z Jego uczniów.
Szymon Piotr powiedział do nich: «Idę łowić 
ryby». Odpowiedzieli mu: «Idziemy i my
z tobą». Wyszli więc i wsiedli do łodzi, ale tej 
nocy nic nie ułowili. A gdy ranek zaświtał, Je-
zus stanął na brzegu. Jednakże uczniowie 
nie wiedzieli, że to był Jezus. A Jezus rzekł 
do nich: «Dzieci, macie coś do jedzenia?»
Odpowiedzieli Mu: «Nie». On rzekł do nich: 
«Zarzućcie sieć po prawej stronie łodzi, a 
znajdziecie». Zarzucili więc i z powodu mnó-
stwa ryb nie mogli jej wyciągnąć. Powiedział 
więc do Piotra ów uczeń, którego Jezus miło-
wał: «To jest Pan!» Szymon Piotr, usłyszaw-
szy, że to jest Pan, przywdział na siebie wie-
rzchnią szatę – był bowiem prawie nagi – i 
rzucił się wpław do jeziora. Pozostali ucznio-
wie przypłynęli łódką, ciągnąc za sobą sieć
z rybami. Od brzegu bowiem nie było daleko
– tylko około dwustu łokci. A kiedy zeszli na
ląd, ujrzeli rozłożone ognisko, a na nim ułożo-
ną rybę oraz chleb. Rzekł do nich Jezus:
«Przynieście jeszcze ryb, które teraz złowiliś-
cie». Poszedł Szymon Piotr i wyciągnął na
brzeg sieć pełną wielkich ryb w liczbie stu
pięćdziesięciu trzech. A pomimo tak wielkiej
ilości sieć nie rozerwała się. Rzekł do nich
Jezus: «Chodźcie, posilcie się!» Żaden z ucz-
niów nie odważył się zadać Mu pytania: «Kto
Ty jesteś?», bo wiedzieli, że to jest Pan.
A Jezus przyszedł, wziął chleb i podał im –
po-dobnie i rybę. To już trzeci raz Jezus uka-
zał się uczniom od chwili, gdy zmartwych-
wstał. A gdy spożyli śniadanie, rzekł Jezus do
Szymona Piotra: «Szymonie, synu Jana, czy
miłujesz Mnie więcej aniżeli ci?» Odpowie-
dział Mu: «Tak, Panie, Ty wiesz, że Cię ko-
cham». Rzekł do niego: «Paś baranki moje».I
znowu, po raz drugi, powiedział do niego:
«Szymonie, synu Jana, czy miłujesz Mnie?»
Odparł Mu: «Tak, Panie, Ty wiesz, że Cię
kocham». cd str nr 4
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Z okazji imienin 

Księdzu Proboszczowi, 
Waldemarowi R. Macko

 życzymy 
Bożego błogosławieństwa 

i wszelkich potrzebnych darów 
Ducha Świętego

w dalszej posłudze kapłańskiej.

L I T U R G I A
S Ł O W A  

Rzekł do niego: «Paś owce moje». Powie-
dział mu po raz trzeci: «Szymonie, synu 
Jana, czy kochasz Mnie?» Zasmucił się 
Piotr, że mu po raz trzeci powiedział: «Czy 
kochasz Mnie?» I rzekł do Niego: «Panie, Ty 
wszystko wiesz, Ty wiesz, że Cię kocham». 
Rzekł do niego Jezus: «Paś owce moje. Za-
prawdę, zaprawdę, powiadam ci: Gdy byłeś 
młodszy, opasywałeś się sam i chodziłeś, 
gdzie chciałeś. Ale gdy się zestarzejesz, wy-
ciągniesz ręce swoje, a inny cię opasze i po-
prowadzi, dokąd nie chcesz». To powiedział, 
aby zaznaczyć, jaką śmiercią uwielbi Boga. 
A wypowiedziawszy to, rzekł do niego: 
«Pójdź za Mną!»

 Oto słowo Pańskie

4.

5.

 12.

 7.

 11.

Wszystkim obchodzącym w tym tygodniu 
imieniny, składamy życzenia błogosławień-
stwa Bożego i wszelkiej pomyślności w ży-
ciu osobistym i zawodowym.
Miłosiernemu Bogu polecamy zmarłych        
w minionym miesiącu naszych parafian:
śp. Beatę Gachewicz,
śp. Stanisława Paradyża,
śp. Barbarę Michalak,
śp. Juliannę Panczakiewicz.
Wieczny odpoczynek racz im dać Panie a 
światłość wiekuista niechaj im świeci. Niech 
odpoczywają w pokoju wiecznym. Amen.

XVII Ogólnopolski 
Tydzień Biblijny

w kontekście Roku Jubileuszowego 
oraz 100-lecia naszej Archidiecezji, 
ma zachęcać do częstszego sięgania 
po Pismo św. poprzez np. katechezy 

okolicznościowe, konferencje, 
celebracje oraz spotkania kręgów 

biblijnych.

  13.
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